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Znaczenie wychowania intelektualnego dla rozwoju człowieka
The purpose of the text is an indication of the role of intellectual education in preparing individuals to function in the world. However, to achieve posed above should be preceded by reflection and approximate number of fundamental issues. First, you bring the image of modern man, to point out features that it should have. Secondly, it is necessary to guide what is hidden under the category of "intellectual education". This will be possible after the adoption of assumptions associated with the development and education units. Thirdly, in the context of the findings related to the "model of modern man" and intellectual educationist worth looking at the role of the educational environment (natural as well as intentional) in shaping the personality of the individual, and specifically to consider whether and to what extent the school supports the child's intellectual development.
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Żyjemy w świecie, w którym dochodzi do nieustannych zmian, co powoduje, że jednostka musi stawić czoła takim wyzwaniom jak: globalizacja, osiąganie rentowności przez wzrost, wykorzystywanie możliwości stwarzanych przez technologie, generowanie kapitału intelektualnego jako źródła przewagi konkurencyjnej, a przede wszystkim konieczność działania w warunkach ciągłych zmian. Stąd też nadal aktualne są słowa Bogdana Suchodolskiego, który pisząc o wychowaniu dla przyszłości, wskazał, że kończy się czas, w którym zmiany w życiu człowieka dokonywały się powoli, a styl życia był ustabilizowany. Owa stabilizacja została zastąpiona pasmem nieustających i szybkich przemian, co doprowadziło do tego, że 
w granicach życia jednego pokolenia dokonują się głębokie zmiany w warunkach życia i pracy, w strukturze społecznej, w polityce, w teoriach naukowych, w obyczajach, w życiu towarzyskim, modzie
. 
Przed jednostką stawia się nowe wymagania dotyczące jej postawy wobec świata, sprawności umysłowej, jak również nieustannego poszerzania wiedzy i doskonalenia swoich umiejętności
.   

Zadaniem tekstu jest przedstawienie roli wychowania intelektualnego w przygotowywaniu jednostki do funkcjonowania w świecie. Osiągnięcie postawionego powyżej celu winno być jednak poprzedzone refleksją i przedstawieniem kilku zasadniczych kwestii. Po pierwsze, należy przybliżyć wizerunek współczesnego człowieka, wskazać na cechy, które powinien on posiadać. Po drugie, niezbędne jest przypomnienie, co kryje się pod kategorią „wychowanie intelektualne”. Będzie to możliwe po przyjęciu założeń związanych z rozwojem jednostki oraz wychowaniem. Po trzecie, w kontekście ustaleń związanych z „modelem współczesnego człowieka” oraz wychowaniem intelektualnym warto spojrzeć na rolę środowiska wychowawczego (naturalnego, jak również intencjonalnego) w kształtowaniu osobowości jednostki, a konkretnie poszukać odpowiedzi na pytanie: w jakim zakresie szkoła wspiera rozwój intelektualny u dziecka?
.   

Przemiany zachodzące w otaczającym nas świecie, związane w dużej mierze z rozwojem techniki i technologii, doprowadziły do sytuacji, w której najbardziej pożądanym pracownikiem jest osoba, posiadająca wysoki poziom wiedzy teoretycznej, niewynikającej bezpośrednio z doświadczenia praktycznego
.  Ponadto postęp naukowo-techniczny powoduje konieczność 
permanentnego dostosowywania się ludzi do skutków zmian technicznych. Skutki te implikują konieczność ciągłego aktualizowania, czasem zmiany kwalifikacji zawodowych i zachowań pracowników w czasie pracy, modernizacji i likwidacji określonych stanowisk pracy
.
 Wizerunek współczesnego człowieka 

Podejmując pracę wychowawczą, niejednokrotnie zadajemy sobie pytania: Ku czemu zmierzamy? Kim ma być wychowanek? Jakie cechy, dyspozycje powinien posiadać, żyjąc we współczesnym świecie? Odpowiedź na te pytania jest niezwykle trudna. Spróbujmy jednak zastanowić się, jakie cechy, predyspozycje będą potrzebne jednostce do życia w nieustannych zmianach. Już B. Suchodolski, pisząc o wychowaniu do przyszłości, zaznaczył, że 

nowoczesna praca nie jest bowiem zespołem prostych czynności, których można by się wyuczyć, lecz jest procesem bardzo złożonym różnorodnych wysiłków, wymagających większego zaangażowania się ludzi w to, co robią. Nowoczesna praca nie jest „poza człowiekiem”, jako w pewnym sensie „zewnętrzny” proces jego czynności rzeczowo ukształtowany, ale jest „w człowieku”, jako jego rzeczywiste działanie, jako jego wyraz osobowości
. 
Oznacza to – jak dalej wskazuje autor – że 
nowoczesna praca wymaga nie tylko aktywnego uczestnictwa w postępie techniki i nauki. Wymaga ona również rozwoju tych bardzo różnych kwalifikacji, które wiążą się z organizacją i planowaniem współdziałania w pracy. Organizacja i planowanie współdziałania w pracy przestaje być zadaniem nielicznej grupy specjalistów, staje się elementem powszedniego dnia coraz większej liczby pracujących ludzi. (…) Prawdziwie wykształcony pracownik musi być nie tylko odpowiednio wykształcony i sprawny; powinien umieć włączyć się w atmosferę zespołowego wysiłku, umieć współdziałać w wykonywaniu różnorakich czynności, być zależnym od innych i uzależniać innych od siebie w sposób bardziej racjonalny i humanistyczny
. 
Ponadto, zdaniem Autora, wychowanie służy przyszłości wówczas, gdy koncentruje 
swe wysiłki na kształtowaniu tej świadomości krytycznej, dzięki której będzie można, z punktu widzenia wartościowania celów i zadań cywilizacji, poddawać nieustannej weryfikacji wszystko, co się w jej żywiołowym rozwoju dzieje
.
Dzięki takiemu wychowaniu jednostka będzie przygotowana do sterowania dalszym rozwojem cywilizacji
. 

Wychowanie przygotowujące jednostkę do życia w przyszłości składa się z czterech głównych osi: wizji globalnego świata jako pożądanego i prawdziwego; myślenia alternatywnego, „uwalniającego umysł od uległości wobec tego, co istnieje”
; strategii życia ukierunkowanej na „być”; działalności uczestniczącej i zaangażowanej
. Oczekuje się również, że człowiek będzie przygotowany do życia w społeczeństwie demokratycznym. 

Analiza literatury z zakresu zarządzania zasobami ludzkimi pozwala na stwierdzenie, że przedsiębiorcy coraz częściej oczekują, iż do ich instytucji będą trafiali ludzie cechujący się postawą otwartego umysłu, dążący do nieustannego poszerzania swojej wiedzy, nastawieni na zmianę i uczenie się nowego. Z otwarciem na zmianę związane jest umiejętne operowanie posiadaną wiedzą w nowych, niekonwencjonalnych układach. Ponadto będzie to jednostka cechująca się gotowością do twórczego myślenia i doskonalenia przyswojonych sądów pod wpływem pogłębionego doświadczenia. Tego typu umiejętności stanowią podstawę wykształcenia człowieka, który może partycypować w zmieniającej się cywilizacji. Dzięki tym umiejętnościom będzie mógł dokonywać nieustannej rekonstrukcji wiedzy i pojęć na coraz wyższym poziomie. 

W kształceniu intelektualnym ważne jest stworzenie jednostce warunków do przyjmowania postawy refleksyjnej wyrażającej się w poszukiwaniu związku między podejmowaną aktywnością a jej efektami oraz znaczeniem czynników zewnętrznych, które mogą bezpośrednio lub pośrednio oddziaływać na podejmowane przez jednostkę działania. Jak pisze Stanisław Ruciński, 
człowiek refleksyjny – to człowiek o pogłębionej samoświadomości, dążący do życia autentycznego, do odnalezienia humanistycznego sensu w ludzkich wysiłkach i ich rezultatach, dysponujący w pełni rozwiniętymi możliwościami twórczymi. Postawa refleksyjna wydaje się właściwością podstawową, powinna być ogniskiem skupiającym inne cechy człowieka, panującego nad stwarzaną przez siebie i podtrzymywaną w istnieniu kultury
.

Ponieważ – o czym pisałam wcześniej – zmieniający się świat wymaga od człowieka wchodzenia w interakcje z innymi osobami, to 
zasadniczą właściwością człowieka powinna być umiejętność wymiany społecznych i kulturalnych doświadczeń, zdolność do myślenia w kontakcie z innymi ludźmi
. 
Oznacza to, że współczesna młodzież 
powinna być uczona myśleć nie tylko w oparciu o prawa nauki i prawa psychiki, ale zarazem i w związku z wymaganiami życia i wspólnego działania ludzi, i z doświadczeniami praktyki społecznej
. 
Nowoczesne życie, które staje się ośrodkiem wychowującym, powoduje liczne przekształcenia struktury społecznej, co z kolei implikuje tworzenie nowego typu człowieka.

Od współczesnego człowieka oczekuje się także, aby posiadał kwalifikacje, na które jest zapotrzebowanie, dysponuje kapitałem, który może przeznaczyć na dochodowe przedsięwzięcia, jest w stanie zapewnić sobie byt dający poczucie bezpieczeństwa materialnego i ekonomicznego
. Należy jednak podkreślić, że zdobyte kompetencje nie mają charakteru stałego. Od jednostki oczekuje się bowiem, że nieustannie będzie podnosiła swoją wiedzę, jak i rozwijała umiejętności zawodowe, co z kolei ma sprzyjać efektywności jej działań. Od człowieka wymaga się nie tylko wysokiego poziomu kwalifikacji fachowej i wysokiego poziomu wiedzy ogólnej, ale również oczekuje się, że będzie się on charakteryzował takimi cechami jak: rzetelność, umiejętność formułowania i rozwiązywania problemów, zdolność do uczenia się i wytężonej pracy, elastyczność i umiejętność dostosowania się do nieoczekiwanych sytuacji, innowacyjność.

     Reasumując dotychczasowe rozważania na temat tego, kim człowiek ma się stać w niedalekiej przyszłości, odwołam się do słów Józefa Kozieleckiego, który zauważa, że 

człowiek przypomina mniej lub bardziej zaawansowanego badacza, który rozwiązuje zadania, formułuje hipotezy i weryfikuje je, a który jednocześnie umie samodzielnie działać w złożonych i zmiennych układach instytucjonalnych
. 
Zgodnie z tym, co pisze J. Kozielecki, można powiedzieć, że współczesny człowiek jest istotą aktywną, która posiada postawę badawczą zarówno w stosunku do własnego otoczenia, jak i własnego „ja”.   

Rozwój – rozwój intelektualny – wychowanie umysłowe 
Zmierzając do przedstawienia kategorii „wychowanie intelektualne”, należy zastanowić się nad zagadnieniem rozwoju jednostki. W literaturze z zakresu psychologii odnajdujemy wielość koncepcji, w których poszukuje się odpowiedzi na pytanie: czym jest rozwój? Przyjmuję, że rozwój to ciąg zmian wynikających ze strukturalizacji i restrukturalizacji doświadczeń. Dochodzi do niego w toku aktywności, którą podejmuje jednostka. Zdaniem Marii Tyszkowej, aktywność ta jest immanentną cechą każdego człowieka, jednak – jak zaznacza autorka – nie bez znaczenia w rozwoju człowieka pozostaje środowisko, w którym ta aktywność się dokonuje. Jednostka poprzez własną aktywność zdobywa doświadczenia, które ulegają opracowaniu i stają się materiałem do budowy i przebudowy struktur psychiki jednostki, pozwalając jej na konstruktywną adaptację do warunków środowiskowych, co z kolei staje się podstawą dalszego rozwoju indywidualnego, realizującego potencjał człowieka
. 

Jeżeli rozwój jednostki odbywa się na podstawie strukturalizacji i restrukturalizacji doświadczeń i dotyczy on różnych obszarów funkcjonowania jednostki,  to można zadać sobie pytanie, jakie zmiany zachodzą w obszarze rozwoju umysłowego. Na podstawie analizy literatury przyjmuję, że rozwój intelektualny to zmiany zachodzące w obszarze spostrzegania, uwagi, rozumienia oraz pamięci
. Skoro rozwój jednostki dokonuje się poprzez jej własną aktywność podejmowaną w określonym środowisku i prowadzącą do zdobywania doświadczeń, które są zapisywane w mózgu jako ślady pamięciowe, a rozwój intelektualny to zmiany ilościowe i jakościowe zachodzące w obszarze pamięci, rozumienia, spostrzegania, jak również uwagi, to możnazapytać: czym jest wychowanie intelektualne? 

W literaturze odnajdujemy liczne ujęcia wychowania intelektualnego określanego również jako wychowanie umysłowe. Najwęższe rozumienie wychowania intelektualnego proponuje Heliodor Muszyński, który wskazuje, że jest ono 
kształtowaniem tych dyspozycji kierunkowych, które wyznaczają sposób posługiwania się przez jednostkę własnym umysłem i wykorzystywania swoich możliwości intelektualnych
. 
Jak zaznacza H. Muszyński, wychowanie intelektualne sprzyja kształtowaniu naukowego poglądu na świat czyli „wewnętrznie spójny system przekonań danej jednostki, które są zgodne ze stanem współczesnej wiedzy naukowej oraz przyjmowane, uznawane i stosowane przez tę jednostkę na podstawie racjonalnego, naukowego myślenia
.
Wychowanie intelektualne sprzyja efektywnemu wykorzystaniu własnego intelektu i dalszemu jego rozwojowi poprzez poszerzanie i pogłębianie wiedzy o świecie (gromadzenie i porządkowanie wiedzy o świecie).  Rozwijanie dyspozycji uczuciowych i wolicjonalnych sprzyja aktywności umysłowej, pobudza do intelektualnego rozwoju oraz do racjonalnej systematyzacji własnego życia psychicznego, a w konsekwencji prowadza do wykształcenia się naukowego światopoglądu. Wychowanie intelektualne musi więc polegać na organizowaniu uczniom swoistego treningu w zakresie samodzielnego, krytycznego dochodzenia do prawdy, odróżniania jej od fałszu, a także przeżywania odpowiednich stanów uczuciowych w odniesieniu do wszelkiej sytuacji, w których w grę wchodzi walka o prawdę
. 

Z kolei Czesław Kupisiewicz pisze, że wychowanie intelektualne to
ogół działań dydaktyczno-wychowawczych, których celem jest: ukształtowanie u uczniów pozytywnego nastawienia do nauki  i ustawicznego samokształcenia, doskonalenie zdolności poznawczych oraz rozwijanie zainteresowań; umożliwienie opanowania usystematyzowanych postaw wiedzy o przyrodzie, społeczeństwie, kulturze i technice; wdrażanie do samodzielnego myślenia i działania; a ponadto przygotowanie do życia i pracy w nowoczesnym społeczeństwie
.
Wychowanie umysłowe to

kształtowanie pozytywnej motywacji i postaw wobec nauki jako wytworu umysłu ludzkiego, wobec pracy umysłowej i zaszczepienie wychowankom potrzeby rozwijania własnego umysłu. Zgodnie z założeniami wielostronnej edukacji wychowanie umysłowe opiera się na oddziaływaniu na stronę poznawczą, emocjonalną i na aktywność praktyczną. Oddziaływanie na stronę poznawczą polega nie tylko na stwarzaniu warunków do nabywania przez wychowanka wiedzy gotowej oraz samodzielnego dochodzenia do wiedzy, lecz przede wszystkim na kształtowaniu stosunku do wiedzy jako jednej z najcenniejszych wartości, na kształtowaniu przekonań naukowych i poglądu na świat. Rozwijanie sfery emocjonalnej sprowadza się do stwarzania wychowankowi częstych okazji do przeżywania wartości intelektualnych i doskonalenia własnych czynności umysłowych. W wysokim stopniu rozwijanie motywacji i postaw wobec nauki sprzyja również rozwojowi własnej działalności praktycznej wychowanka, w której korzysta on z wiedzy naukowej: w swoich pracach praktycznych, gdzie wiedzę tę się nagromadza lub stosuje, w dyskusjach organizowanych klubie i kole zainteresowań, w kontaktach z instytucjami naukowymi lub poszczególnymi przedstawicielami nauki
 .

Najszersze ujecie wychowania umysłowego odnajdujemy u B. Suchodolskiego,  który uważa, że 
(…) wychowanie umysłowe jest nie tylko kształceniem samych czynności umysłu i wzbogaceniem jego zawartości, lecz jest inspirowaniem i uruchamianiem tych wszystkich sił, które sprawiają, iż życie umysłowe człowieka staje się intensywne i dynamiczne
. 
Zdaniem B. Suchodolskiego, nie można mówić wyłącznie o wychowaniu umysłowym, lecz o wychowaniu przez naukę, gdyż 
nauka staje się czynnikiem kształtującym całą osobowość człowieka, a nie tylko sprawności jego umysłu w przyswajaniu i stosowaniu wiedzy. Wychowanie przez naukę jest wychowaniem, w  którym powinno się sięgać do różnorakich form życia ludzkiego; powinno ono rozbudzać ciekawość i zdziwienie, kształtować zainteresowania i zamierzenia, wymagając systematycznego i racjonalnego realizowania; powinno kierować postępowanie, zgodnie z naukowym przewidywaniem i ustalać zasady wyboru i decyzji uzasadnione rzeczową argumentacją
. 
Autor zaznacza, że w ramach wychowania intelektualnego kształtuje się całego człowieka, zarówno jego wewnętrzne, osobiste właściwości i tendencje, jak i jego społeczną rolę. Oznacza to, że wychowanie intelektualne sięga szerzej i głębiej niż tradycyjne wychowanie umysłowe, które miało charakter działania skierowanego wyłącznie na wydzieloną sferę życia osobowego, traktowaną w sposób izolowany, i które miało praktyczne znaczenie tylko dla ograniczonej dziedziny życia społecznego
. Jednocześnie 
wychowanie umysłowe tak rozumiane nie jest wyłącznie kształceniem umysłu, lecz jest przede wszystkim kształceniem człowieka posługującego się umysłem. Znaczy to, iż podstawowe znaczenie w wychowaniu uzyskuje to wszystko, co uruchamia poznawcze zainteresowania i potrzeby, intelektualne niepokoje i pytania, napięcie woli w dążeniu do prawdy i weryfikowaniu formułowanych sądów; to wszystko co sprawia, iż umysłowa sfera w osobowości człowieka staje się żywa i dynamiczna, pobudzająca do zaangażowania, interesująca
. 
B. Suchodolski zaznacza, że w zakresie wychowania umysłowego powinno chodzić o budzenie zdziwienia, kształtowanie chęci do zmiany środowiska
.
Reasumując powyższe rozważania, można powiedzieć, że wychowanie umysłowe jest to z jednej strony świadoma i celowa działalność profesjonalnie przygotowanych wychowawców, z drugiej – oddziaływanie środowiska naturalnego, które niejednokrotnie ma charakter nieświadomy, intuicyjny. Działalność ta ma na celu zorganizowanie środowiska, w którym jednostka będzie podejmowała własną aktywność, prowadzącą do zdobywana wiedzy, umiejętnego jej wykorzystania w życiu codziennym, wiązania zdobywanych informacji z sobą oraz przewidywania efektów własnej działalności i umiejętnego dokonywania ewaluacji zdobywanej wiedzy. 
Wychowanie intelektualne w szkole 


W szkole wychowanie intelektualne odbywa się najczęściej w czasie lekcji oraz zajęć pozalekcyjnych. Dotychczasowe badania nad aktywnością uczniów podczas zajęć wskazują, że obowiązuje zasada dwóch trzecich. Oznacza to, że lekcja jest zdominowana przez nauczyciela, a aktywność uczniów ma charakter incydentalny, sporadyczny. Nauczyciele kontaktują się z wybranymi uczniami, od których oczekują określonych odpowiedzi a zaangażowanie całej klasy ogranicza się najczęściej do wykonania polecenia nauczyciela
. Zamierzeniem badawczym było rozpoznanie tego, jak uczniowie gimnazjów „wirtualnych” postrzegają swoją szkołę, oraz zrekonstruowanie na podstawie ich wypowiedzi doświadczeń, które zdobywają oni w tym miejscu. Cel ów został uszczegółowiony i podczas badań – na podstawie wypowiedzi uczniów – zmierzano do rozpoznania rodzaju doświadczeń zdobywanych przez uczniów w czasie lekcji oraz w czasie zajęć pozalekcyjnych. Uzyskanie tych informacji, a konkretnie zrekonstruowanie funkcjonowania uczniów w czasie lekcji, miało przyczynić się do znalezienia odpowiedzi na pytanie, w jakim stopniu w szkole stwarzane są warunki do samodzielnego zdobywania wiedzy, własnej aktywności, oraz odtworzenie, jak przebiega wychowanie intelektualne uczniów.  Badania prowadzono w dwóch gimnazjach „wirtualnych” w województwie lubuskim. Gimnazjum „wirtualne” jest tworem, który nie sytuuje się w żadnej przestrzeni edukacyjnej. Nasuwa się pytanie, jakie doświadczenia zdobywają uczniowie gimnazjów „wirtualnych”. Skoncentrowałam się na gimnazjum „wirtualnym”, ponieważ jest ono efemerydą w systemie edukacji. Jak stwierdza Maria Dudzikowa, 

szkoły te (…) faktycznie nie istnieją, jako że ich klasy porozsiewane są po wielu placówkach, często zlokalizowanych w kilku odległych od siebie miejscowościach
. 
Gimnazjum „wirtualne” to szkoła pozbawiona własnego budynku, w której uczniowie mają ograniczony (limitowany) kontakt z nauczycielami, a oddziaływania dydaktyczno-wychowawcze oraz demokratyczność szkoły są pozorne.  Oznacza to, że w budynkach innych szkół umieszczone są klasy filialne gimnazjum. Wybór województwa lubuskiego jako terenu badań wynikał z kilku powodów. Po pierwsze, jest to obszar, w którym znajduje się najmniej szkół gimnazjalnych (co wiąże się poniekąd z wielkością województwa). Po drugie, jest to województwo, w którym młodzież kolejny rok z rzędu osiąga najniższe wyniki z egzaminu gimnazjalnego. Po trzecie, na ziemi lubuskiej, od momentu wdrożenia reformy systemu oświaty, funkcjonowało najwięcej gimnazjów „wirtualnych”.

Realizując badania, przyjęłam paradygmat interpretatywny, który wyznaczył metody i techniki badawcze. Wykorzystałam metodę sondażu diagnostycznego. Podczas badań odwołałam się do wywiadu częściowo strukturalizowanego oraz obserwacji jakościowej jako technik badawczych. W badaniach wzięło udział 58 uczniów. 

Projektując proces badawczy założyłam, że szkoła stwarzająca uczniom miejsce do wszechstronnego rozwoju to taka, w której stwarzane sa warunki do samodzielnego odkrywania przez uczniów metod uczenia się. Szkoła, w której nauczyciel pełni rolę przewodnika, rezygnuje z zajmowania najważniejszej pozycji w klasie
. 


 Prowadząc badania przyjęłam, że szkoła jest miejscem obcowania społecznego ucznia, jej działania są planowo zorganizowane i zmierzają w określonym kierunku.  Lekcja staje się społecznym miejscem, gdzie wzajemnie wymienia się i poddaje krytyce doświadczenia i pojęcia, prostuje się błędy i wytycza nowe kierunki myślenia
. Skoro tak, to działania podejmowane przez ucznia i nauczyciela podczas lekcji będą sprzyjały rozwojowi tego pierwszego wówczas, gdy umożliwią mu stawianie pytań, wyrażanie wątpliwości. Ważne jest pobudzanie u ucznia refleksyjnej uwagi, czyli takiej, która będzie wiązała się z „wydawaniem sądów, rozumowaniem, rozważaniem”
. Oznacza to konieczność konstruowania sytuacji, które pozwolą uczniowi na czynne wyszukiwanie i dobieranie odpowiedniego materiału do odpowiedzi, biorąc pod uwagę znaczenie i związki tego materiału, zależnie od tego, jakiego rodzaju rozwiązania wymaga dane zagadnienie
. Zdaniem Johna Deweya, „gram doświadczenia waży więcej niż tona wiedzy teoretycznej”
. Autor dowodzi, że 
(…) tylko wzbogacona doświadczeniem teoria posiada istotne i sprawdzalne znaczenie. (…) jakiekolwiek, najskromniejsze nawet doświadczenia rodzi teorię (lub w ogóle jakieś treści intelektualne), natomiast teoria nie wspierana doświadczeniem nie da się pojąć nawet jako teoria
.

Działania podejmowane przez uczniów w czasie lekcji powinny zmierzać do zdobycia przez nich określonej wiedzy. Nie może się to jednak dziać automatycznie. Warunki do rozwoju uczniów stwarza tylko taka lekcja, podczas której mogą oni działać. Rodzaj tych działań może być dwojaki: uczenie się za pomocą metody prób i błędów bądź włączenie do działania refleksji. Dzięki nieustannym próbom uczniowie dostrzegają, że działanie prowadzi do określonego wyniku. Niestety, metoda prób i błędów nie pozwala im na poznanie związku między działaniem a jego wynikiem. Chcąc pojąć, na czym polega relacja między działaniem a uzyskanym rezultatem, konieczne jest włączenie do działania refleksji. Świadome wykrywanie związku między działaniem a jego skutkiem powoduje, że uczeń zaczyna rozumieć to, co robi. Dzięki temu będzie umiał zauważać i przewidywać następstwa wykonanej czynności
. 

Wyniki badań, które przeprowadziłam wśród gimnazjalistów, wskazują, że w czasie lekcji (oraz zajęć pozalekcyjnych) dominuje nauczyciel. Wynik ten wpisuje się w istniejący od lat w  szkole podział pracy, władzy i funkcji komunikacyjnych. Uczniów przyzwyczaja się do tego, że są raczej przedmiotem niż podmiotem oddziaływań wychowawczych. Niesie to z sobą pewne niebezpieczeństwo. Nieustanne podporządkowywanie się nauczycielom może spowodować, że badani przyzwyczają się do tego, że ktoś inny podejmuje za nich decyzje i ponosi odpowiedzialność. Scedowanie odpowiedzialności na innych może powodować, że w dorosłym życiu nie będą aktywnie włączali się w sprawy dotyczące społeczności lokalnej oraz całego społeczeństwa. Lekcja z perspektywy uczniów to także czas, w którym popisują się oni przed nauczycielem i innymi (uczniami) zasobem wiadomości, które przyswoili z podręcznika. Sprowadzenie lekcji do sprawdzania wiadomości ogranicza możliwość przejawiania się „instynktu porozumiewania się”, jak również nie stwarza warunków do kształtowania się mowy, która – zdaniem J. Deweya – 
jest (…) tworem społecznym, środkiem, przy pomocy którego dajemy znać innym ludziom o naszych przeżyciach, dowiadujemy się od nich w zamian o ich przeżyciach
. 
Na podstawie wypowiedzi uczniów można wnioskować, że ciąży na nich „obowiązek odtwarzania (...) gotowego materiału (...)”
. Monotonność lekcji – wyłaniająca się z odpowiedzi gimnazjalistów – jak również wypowiedzi ukazujące nauczyciela jako osobę, która aby skupić uwagę uczniów, odwołuje się do „podniet negatywnych”
, mogą świadczyć o tym, że badani uczniowie nie mają szans na rozwój uwagi refleksyjnej. Rozwija się jedynie uwagę częściową, zależną od czynników zewnętrznych, która 
(…) ma na celu „uczenie się”, to jest wyuczenie się na pamięć gotowych, już odpowiedzi na pytania, które mogą zadać inni ludzie
. 
Prezentowane wypowiedzi uczniów ukazują fragment wybranej rzeczywistości szkolnej. Nie należy zatem generalizować przedstawionych wyników. Mają one raczej posłużyć jako przyczynek do refleksji nad tym, co dzieje się w szkole, jak przebiegają lekcje. Jak wskazują autorzy przewodnika M-LEARNING, czyli (r)ewolucja w nauczaniu nadal w naszych szkołach pracują nauczyciele, którzy uważają, że  wiedza ucznia jest budowana na podstawie informacji, a powtarzanie odpowiednich bodźców prowadzi do wytworzenia automatycznych reakcji. Nauczanie natomiast sprowadza się  do projektowania systemu bodźców, wzmocnień, kar, modelowania pożądanego zachowania
.

Zważywszy na wymagania stawiane przed współczesnym człowiekiem ważne jest podjęcie rozważań nad wychowaniem intelektualnym. Niezbędna jest refleksja nad kierunkami działań, które powinny być podejmowane przez wychowawców, działań, które pozwolą wychowankom na samodzielne dochodzenie do wiedzy, w toku nauczania i wychowania umożliwienie im stawiania i weryfikowania hipotez jak również ewaluacji podejmowanych działań. Współcześnie człowiek jest coraz częściej stawiany w nowych i zmiennych sytuacjach, które są trudne i niezwykle złożone. Musi on starać się dostrzec i zrozumieć zachodzące procesy i związane z nimi zadania. Toczony spór o to, czy nauczanie ma na celu rozwijanie umysłowe czy dostarczanie informacji jest mało znaczący, gdyż biorąc pod uwagę tempo, w jakim narastają nowe wiadomości można stwierdzić, że oba podejścia mają znaczenie w wychowaniu umysłowym człowieka. Słusznie zauważa B. Suchodolski, że przekazywane wiadomości „są materiałem, którego można używać do rozszerzania i pogłębiania swych horyzontów. Wiadomości zdobyte i zapamiętane nie są „skarbem” wystarczającym człowiekowi swą nieruchomą zasobnością na całe życie, powinny być plastycznym materiałem, powinny wciąż pobudzać do analiz i refleksji, powinny w nas „działać” intelektualnie”
 .
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